CZWARTEK 
19. CZERWCA 1919. 


Losy Bukowiny. 


Czerniowce w maju. 


Chcąc opowiedzieć o losach Polaków na 
Rukowinie, trzeba sięgnąć nieco wstecz, 
do pamiętnych dni listopadowych i omówić 
potrosze wydarzenia, które stały się udzia- 
jem całego kraju, nie tylko samych Pola: 
ków. 

Rozpaunięcie się Austtyi, zostało przygo - 
towanych na Bukowinie — podobnie jak u 
nas w Małopolsce — tylko Ukraińców. Z 
miejsca utworzyli „rząd ukraiński“, usmnęli 
prezydenta kraju i wszystkie umzędy obsa 
dzili swoimi .komisarzami*. Początkowo 
aapiracj e ukraińskie siępały tylko po rzekę 
Seret, po kilku jednak dniach apetyty ich 
wzrosły i do republiki ..zachodnio-ukraiń- 
skiej“ zareklamowali również kilka oktrę- 
gów leżących poza Seretent. 

Wszystkie te wypadki zaskoczyły Ru- 
munów i zastały ich bez najmniejszego przy- 
gotowania. Utwarzył sie wprawdzie mumni- 
ski Komitet narodowy, lecz władza spoczy- 
wała już w rekach „Ukraińców“. Pertrakta- 
eye Rusinów z Rumunami mie doprowadziły 
do zgody, gdyż Komitet narodowy mumun- 
ski oświądczył kategoryrznie, że cały kraj 
musi być przyłaczony do królestwa rumuń- 
skiego. Jedynie parlamentarni posłowie ru- 
mańscy w Wiedniu, którzy po myśli mami- 
festu ces. Karala chcieli sobie „władzę nad 
krajem przywłuszczyć, godzili się na ustęp- 
atwa na rzecz. „Ukraińców“, czem (prócz ży- 
dów) wszystkich oburzyli. Po rozchwianiu 
się rokowań z Ukraińcami, udała się deipu- 
tacya Rumunów bukowińskich, «pod prze- 
wodnictwem bar. Janko Flomdora do Jass, 
gdzie królowi Ferdymandowi I złożyłi hołd 
i domagała sie przyłączenia Bukowiny do 
królestwa, prosząc równocześnie o obsadze- 
no kraju wojskiem, by utrymać porządek, 
usunąć Ukraińców i rozhroić byłych austry- 
ackich żołnierzy. 

Istotnie już 5 listopada czytaliśmy peo- 
kłamacyę główmokomendernjącego genernła 
rumuńskiego, du. 7 atopada wkroczyli Ru- 
mani do Suczawyido 5Seretu, zaś dn. 
16 rozpoczął się marsz na Czerniowee. 
W Hliboce spotkań Rumuni wysłanników 
ukraińskich, letórzy eddawacy pismo dowo- 
dzącemu oficerowi, spiesznie wrócili do Ozer- 
niowiec. Był to protest przeciw wkroczeniu 
wojsk rumuńskich na terytoryum „ukraiń- 
skiej republiki“, z oświadczeniem, że Ukra- 
ińoy przed liczebną przewagą wojsk rumuń- 
skich wprawdzie ustąpią, lecz z praw do 
kraju nie rezygnują. 

Dnia 13 listopada był już ustanowiony 
rząd bukowiński, złożony ze samych Rumu- 
nów bukowińskich. Rząd ten w przebiegu 
miesiery często reorganizował się, aż wkoń- 
cu no zupełnem porozumieniu się z Buka- 
resztem i po sołennem przyłączeniu Buko- 
winy do król. rumuńskiego, uznany został 
za stały. Baron Janco Flondor mianowany 
został unełnomocnionym ministrem z siedzi- 
bą w tzemiowcach, zaś drugi Bukowińczyk, 
prof. uniwersytetu p. Dr Nistor, otrzymał 
nominacyę ministra bukowińskiego w Bu- 
kareszcie. 

Po usadowiemiu się w Czemiowcach Ru- 
muni koniecznie dążyli do tego, ażeby tak 
Polacy, jak również Niemcy i żydzi (Rusi- 
nów wcale w rachubę nie brali) złożyli de- 
klaracyę, że życzą sobie przyłączenia Buko- 
winy do król. rumuńskiego. Było to w sa- 
mygh początkach grudnia 1918 r. Najaolen- 
Riej i najuroczyściej złożył teką deklaracyę 
na ogólnym zjeździe w Czerniowcach p. Dr 
Stanisław Kwiatkowski imieniem Po- 
laków zamieszkujących Bukowinę (około 
60 tysięcy), a miemilknące oklaski i okrzy- 
ki „Satroasca* były odpowiedzią zgroma- 
dzonych Rumunów. Po nim złożyli deklara- 
eye Niemcy, jednak z zastmeżeniem, ażeby 
do król. rumuńskiego przyłączony został ró- 
wnież Siedmiogród i Banat, przez co ilość 
Niemców w Rumunii wzrosłaby do miliona. 
Żydzi deklaracyi nie złożyli, gdyż już po- 
przednio zdeklarowali eie na rzecz Ukraiń- 
ców i niepewni byli, czy Rumuni na Buko- 
winie utrzymają się. 

Rządy p. Janco Flomdora były bardzo roz- 
sądne; był to kierunek łagodnego postępo- 
wania z narodowościami nierumuńskiemi, 
które pzecież z nowym porządkiem rzeczy 
nie odrazu oswoić się mogły. Po lacy włot 
uzyskali polskie gimnazyum, oraz 
semin aryum męskie i żeńskie na koszt 
państwa, czego poprzednio w żaden 8po- 
sób od Austryi uzyskać nie mogli. 

Mimo wszystko wesoło na Bukowinie nie 
było. — Prmygnębienie było ogólne, nawet 
u znacznej części Rumunów bukowińskich. 
Przyczyn po temu było dużo: różnice kultu- 
ralne, dalej obawy, by wady nieznyt spra- 
wnie we wszystkich kierunkach funkcyonu-, 
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mizacya napisów na ulicach, placach, urzę- 
dach i sklepach miast bukowińskich mastą- 
piła bardzo szybko. Usuwano pospiesznie 
Niemców z kolei i innych urzędów, jeżeli nie 
podpisali deklaracyi, że w ciągu pół roku 
złożą egzamin ze znajomości języka mnuń- 
skiego w słowie i piśmie. Wszystkie staru 
stwa obsadzono Kumumami. Ludność jest z 
rządów ramuńskich zadowolona, jakkolwiek 
pożądanem byłoby, by Rumuni zawsze pa- 
miętali, że Bukowina nie jest krajem zawo- 
jewanym, lecz połączyła się z Rumunią do- 
browolnie. Wiadomem n. p. było» że w prz2- 
ciwstawieniu do Janco Fiondora, p. Nisior 
jest zwolennikiem ostrego kierunku w po- 
stępowaniu z narcdowościami nierumuńskie 
mi. I ten kierunek odniósł zwycięstwo, gdyż 
20 marca piespodziewanie wyiczytali my 
wiadomość, że dymisya Jamka Flondora. żo- 
stała. przyjetą, zaśw jego micjsce szelom 
rządu w Czerniowcach zamifnowanym %40- 
stał p. Nistor. 

Od świata byliśmy gruntownie odciąci. 
O Polsce doenudziły wieści bardzo skąpe i 
bardzo bałamulne, zaś dzienniki czernio- 
wieckie (niemieckie względnie żydowskie) 
z lubością drukowały ubliżające nam wiado- 
moświ. Do niebywałych rozmiarów podnosi 
ły one jakiekolwiek powodzenie Ukraińców. 
a zajścia żydów we Lwowie wyołbrzymiały 
do śmieszności, w czem prym wodził „Mor- 
genblatt', dopóki nie doczekał się zaostrwo- 
nej cenzury i licznych konfiskat. 

Ster mządów w kolonii polskiej dzierży 
Dr St. Kwiatkowski, którego niesttu- 
dzonyma zabiegom mają Polacy do zawdzi:- 
czenia nieomal wszystko, ¢o na Bukowinie 
uzyskali. W bukowińskiej komisyi agrarnej 
zasiada trzech Polaków: Dz Kwiakikowski, 
Dr Skibniowski m Hliboki i p. Gorecki z 
Czerepkowieec. Niemiłą dla nas niespodzian- 
ką jest stanowisko proboszcza czerniowioe- 
kiegu, ks. pralata Schmidta, któny za- 
biega, by z Bukowiny utwomyć 0 d Tę- 
bne biskupstwo i oderwać ją od me- 
tropolfi we Lwowie. Węzłów łączących 
nas z macierzysty m krajem za adwy cenę 
nie cncenty zerwać. L. D. 


Przemysł cukrawniczy w Polsce. 


Przemysł cukrowniczy poniósł w czasie woj- 
ny duże straty i szkody, wobec czego zdolność 
i siła. produkcyjna tego ważnego w naszem ży- 
ciu gospodarczem działu wytwórczości krajo- 
wej wydatnie się obniżyła. Produkcya cukru 
na Rusi spadła z 10 milionów ceentnar metr. 
w r. 1918/14 na półtora miliona centn. metr. w 
1918/19 r. Dopóki nie wiemy o linii grani- 
cznej Polski na Wołyniu i Podolu, dopóty nie 
można pod kątem gospodarstwa narodowego 
rozpatrywać kwestyi dalszego rozwoju wy- 
twórczości cukrowniczej. na tamtym terenie. 
Przemysł enkrowniczy Królestwa Polskiego 
stanowił jedną z nielicznych rodzimych galę- 
zi przemysłu, przerabiających surowiec całko- 
wicie wewnątrz kraju zbierany, oraz operują- 
cych wyłącznie polskimi kapitałami, 

Jako przedmiot wywozu stanowił on jedną 
ze znaczniejszych czynnych pozycyi w bilan- 
sie handlowym Królestwa Polskiego i, pomimo 
niesprzyjającej jego rozwojowi polityki gospo- 
«beęczej b. rządu rosyjskiego, wykazywał w 
pefitniem przed wojną dziesięcioleciu wyrażną 
tendencyę rozwojową. W r..1904/5 na 49 ezyn- 
nych eukrowni obszar plantacyi buraczanych 
wynosił 56.140 ha, podczas gdy w r. 1913/14 na 
53 czynne cukrownie obszar plantacyi buracza- 
nych wynosił 75.800 ha. Sprzęt buraków eukro- 
wych w r. 1904/5 wynosił 7.018.000 cent. metr., 
zaś w r. 1913/14 — 15.434.000. Sprzęt buraków 
z 1 ha plantacyi ze 125 cent. metr. w r. 1904/5 
podniósł się na 182 cent. metr. w r. 1918/14. 
Wytwórczość cukru surowego również podnio- 
sła się z 1.067.000 cent. metr. na 2.422.000 cent. 
metr. Jaki wpływ wywarła na produkcyę eu 
krowniezą w Król. Polskiem wojna stanie się 
jasne, gdy porówitamy wytwórczość cukru su- 
rowego z lat przedwojennych z wytwórczością 
1918/19 r. Wytwórezość cukru surowego wy- 
nosiła: 

w roku 1904.05 w 45 cukrowniaeh 1,067,000 cen. m 


» „ 1918.14 „ 58 e 2,422,000 „ » 
» » 1918.19 „ 34 z 561.000 „ „ 
czyli, że przeciętna produkcya jednej fabryki 
wynosiła: 


w roku 1904 — 23,711 centn. metr. 
» *,  1018-2-%405898—- „  , 
Na. 10180 165004 5 = = 
Wpływ zatem wojny i okresu rządów okupa- 
cyjnych na przemysł cukrowniezy Królestwa 
Polskiego był wysoce ujemny; na skutek nie- 
dostAdtecznej uprawy roli buraki znacznie się 
w tym czasie pogorszyły; liczba czynnych cu- 
krowni zmniejszyła się o 88%, obszar planta- 
cyisburaczanych zmniejszył się o 70—75%, wy- 
twórezość cukru o 75—80%, jednem słowem 
spadliśmy pod względem gospodarczym znacz- 


beż odnoszenia 


jącej państwowej administracyi rumnńskiej , nie niżej niż staliśmy 10 lat przed wojną. Prze- 
i supremacya. bojarów nio zagnieździły sie | myst eukrowniczy silnie rozwinięty w Wielkieni 
rÓwnież na Bukowinie. Następnie rekwizy-, Ks. Poznańskiem, Prusach Zachodnich i na Gór- 
cyo i zbyt wielki wywóz do Rumunii. Ramu- | nym Śląsku poniósł w czasie wojny bardzo po- 


z przesyłka poczławą 
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ważne szkody i utrdcił znaczną część swej zd0l- 
ności produkcyjnej. W kilku ostatnich latach 
przed wojna rozrastał się on bardzo silnie, 
przybierając wyraźne cechy wytwórczości eks- 
portowej. W czasie wojny zmniejszył się ob- 
ssar plantacyjny. ogólny sprzęt buraków i prze- 
rób snrowizny buraczanej. Przedwojenna ro- 
czna jprodukcya cukru surowego w cukru- 
wniach W. Ks. Poznańskiego wynosiła przęd 
wojną 3.000.000 cent. metr. Zaś w r. 1918/19 — 
1.500.000 cent. metr. Produkcya cukrowni Za- 
chodnio - Pruskich przed wojna wynosiła 
1,200.000—1,500.060 cent. metr., zaś w czasie 
wojny spadła do 325.000 centn. metr, kam- 
pania 1918/19 r. Ba Górnym Śląsku dała 
500.060 cent. metr. cukru surowego, wobec 
1,000.000 cent. metr. produkowanych przed 
wojna. Wytwórczość ceukrownicza w zaborze 
austryackim była rozwimiętą bardzo słabo. 

Główną przyczyną niedorozwoju cukrowni- 
etwa galicyjskiego byty wpływy austryackie- 
go kartelu cukrowego, który z rozmaitych po- 
wodów gospodarezej i polilyczno-gospodarczej 
natury nie dopuszczał do powstawania nowych 
cukrowni w Galieyi. Roczna produkcya cukru 
w istniejących w Galieyvi i na Śląsku Cieszyń- 
skim trzech eukrowniach wynosiła 200.000 — 
——220.000 cent. metr., ponieważ zaś konsumcya 
wewnętrzna cukru w zaborze austryackim wy- 
nosiła 850.000 cent. metr., więc musiano do- 
wozić z krajów czeskich, niemigękich iz Wę- 
gier rocznie 630.000—650.000 cent. metr. Ze 
wspomnianych trzech cukrowni dwie galicyj- 
skie zostały zdemolowane prawie doszezętnie, 
pozostała zaś i jest czynną tyłko jedna w Chy- 
biu (Śląsk). 

Z powyższego przeglądu wynika, iż należy 
wiele cukrowni odbudować, należy dążyć do 
zwiększenia produkeyi buraków i polepszenia 
ich gatunku. Wobec tego w najbliższych paru 
latach zwiększenie produkcyi eukrowni prze- 
prowadzić się nie da, a przeto wywóz towa- 
rów culirowych poza granice państwa będzie 
niemożliwy. Sprawa wywozu towarów cukro- 
wych za granicę państwa polskiego w czasach 
późniejszych będzie zależała całkowicie od 
zdolności współzawodniczenia na rynkach świa- 
towych produktów naszych cukrowni s wy- 
tworami eukrowymi w innych krajach, będę- 
sych głównymi ośrodkami ; tej. produkoyi. Mó- 
„wiąc o zdolności konki$ncyjnej troba za. 
znaczyć, iż przemysł eukrowniczy w Króle- 
stwie Kongresowem z powodu swoistej poli- 
tyki rosyjskiej rozwijał się w tempie słabszem 
aniżeli produkcya w ośrodkach przemysłu cu- 
krowniczego europcjskiego i nie miał możno- 
śeł ani nasilać produkegi, ani udoskonalić sta- 
nu piantacyi. 

Natomiast przemysł cukrowniezy w zaborze 
pruskim. rozwijał sie w tak szybkiem tempie. 
iż pie ustępuje ani cukrownietwu niemieckie- 
mu api ezegkiemu — dwom głównym pray- 
sztym współzawodunikom, jacy występować bę- 
dą na rynkach światowych w czasie kiedy i na- 
sze towary cukrowe zaczną się ukazywać na 
targach obcych. Dane statystyczne wykazują, 
iż z 1 ha plantacyi buraczanych otrzymano 
przeciętnie cukru surowego w ostatniem przed 
wojną dzicsięjolecin: w Król. Polskiem 28.50 
cent. metr, w Zaborze Pruskim 43.30 cent. 
metr., w Niemczech 46,40 cetn. metr., w Austro- 
Węgrzech 34.00 cetn. metr, w Rosyi 23.20 
cent. metr. 

Jak z powyższego można wywnioskować wy- 
twórczość cukrowni Królestwa Polskiego w 
najbliższej przyszłości nie posiada żadnych mo- 
żliwości korzystnego zbywania swych towa- 
rów. .na rynkach europejskich. Podniesienie wy- 
dajności plantacyi buraczanych Królestwa 
Kongresowego i udoskonslenie gatunku bura- 
ków, wymagać będzie znacznego nakładu pra- 
cy, środków materyalnych oraz dłuższego okre- 
Bu czasu, pozatem cukrownie Król. Kongr. 
są to wyłącznie ośrodki małej produkeyi, po- 
Biadające aparaty i urządzenia e niewielkiej 
sprawności przeróbczej. Przeciętnie jedna cu- 
krownia przerabiała w czasie kampanii bura- 
ków na dobę: w Król. Kongr. 38—40 wagonów, 
w W Ks. Poznańskiem 188—140, w Zach. Pru- 
sach 80—82 wagonów. 

Widzimy więc, iż przemysł cukrowniczy Król. 
Kongr., ażeby módz eksportować swe wyroby 
na ohce rynki, musi uledz nie tylko odbudo- 
wie, lecz gruntownej przebudowie. a przede- 
wszystkiem musi łącznie z rolnictwem krajo- 
wam podnieść stan plantacyi buraczanych, aby 
otrzymywać z jednostki powierzchni buraków 
więcej i wyższego gatunku. Przemysł cukro- 
wniczy w b. zaborze pruskim posiada wyraźne 
cechy produkcyi obliczonej głównie na wy- 
wóz i posiada zdolność współzawodniczenia z 
obcymi wyrobami cukrowymi na rynkach ob- 
cych. Cukrownie poznańskie, zachodnio-pruskie 
i górno-śląskie produkowały rocznie przed woj- 
ną 5.5 miliona centnarów metrycznych; ta wy- 
twórczość będzie mogła być podniesioną do 
6.5—7 milionów centnarów metr. rocznie, z 
3.5—4 milionów cent. metr. 
mogłoby hyć przeznaczone na wywóz. 

DR. JÓZEF FREJLICH. 
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Wreczenie odpowiedzi. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresy. 
donosi z Wersalu: Dnia 16 czerwca o godzinie 
7 wieczorem w hoielu Re.servoir została 
wręczona odpowiedź sprzymierzonych i zjedno- 
czonych mocarstw na niemieckie kontrprope- 
zycye. Generalny sekretarz bbutasta wre 
czył generalnemu dyrektorowi Simonsovi ao- 
kument, e mianowicie notę wstępna i odpo- 
wiedź mocarstw sprzymierzonych i zjednoczo- 
nych na uwagi niemieckiej delegacyi pokojo- 
wej, odnoszące się do warunków pokojowych 
Generalny sekretara Dutasta oświadczył: 
Wręczam niniejszem ostateczne warunki sprzy- 
mierzonych i zjednoczonych mocarstw. Dele- 
gacya niemiecka ma w przeciągu pięciu dni 
od chwili doręczenia oświadczyć. ' czy jesi 
skłonną traktat pokojowy podpisać. czy też 
nie. Generalny dyrektor Simons odpowic- 
dział w imieniu niemieckich delegatów i niemie- 
ckiego rządu w Weimarze, że termin pięcio- 
dniowy jest ra krótki. Z polecenia ministra 
państwa hr. BrockdorffRantziaua o- 
świadcza on, że niemiecki mad i niemiecka 
delegacya pokojowa zastrzegają sobie żąda. 
nie przedłużenia tego terminu. Generalny se- 


krotarz Dutasta odrzekł, że poda on do wła-! 


domości mocarstw sprzymierzonych i zjednce- 
czonych powyższe oświadczenie. Wręcze- 
nie dokumentu trwało ogółęm sie d'm minut. 
Przed godziną dziesiątą przybył jeszcze Du- 
tamta i zakomunikował Simonsowi, że mocar- 
stwa sprzymierzone i zjednoczone oświadczyły 
gotowość przedłużenia terminu o 48 godzin. 
W fmiemiu niemieckiej delegacyi pokojowej o- 
świadczył generalny dyrektor Simona, że rząd 
ntemiecki powsźmie ostateczną decyzyę czy 
będzie mógł terminu siedmiodniowego dorzy- 
mać 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
s Paryża: Odpowiedź sojuszników na kontrpro- 
pozycye niemieckie wręczono pęłnomocnikom 


Niemiuc w poniedziałek wieczór o godz. 6.50, 


w jednym se salonów hoteli de Reservoir. Ce- 
remonia była bardzo krótka. Sekretarz gene- 


ralny Kkonferencyi pokojowej,p. Dutasta w 
towarzyetwie szefa kamoelaryi p. Armarer wrę- 


ayi pp. monr i Lerstner, pełnomocnikom 
niemieckim, następujące dokumenty: 2) List 
uwierzytelniający, pisany na maszynie, podpi- 
Bany przez Clemenceaua. 2) Memoryał sojuszni- 
ków z odpowiedzią na uwagi niemieckie, 3) e- 
gzemplarz ostatecznego traktatu, ręcznie po- 
prawionego czerwonym atramentem. 4) Kon- 
woncyę w kwestyi wejskowej okupacyi lewe- 
go brzegu Renu. 

Wręczając te dokumenty oświadczył p. D u- 
testa: Z polecenia prezydenta konferency: 
pokojowej w imieniu mocarstw sojuszniczych 
i sprzymierzonych mami zaszczyt wręczyć Pa- 
nom te oto dokumenty. List uwierzytelniają- 
ey, jak panowie to stwierdzą, przewiduje w za- 
kończeniu termin przyjecia tych warunków, 
termiu, który rozpoczyna się od wreczenia tych 
dokumentów. Na podstawie tych warunków 
proszę panów o potwierdzenie mi dnia i go 
dziny wręczenia dokumentów. 

Pan von Simons podpisał potwierdzenie 
odbioru, które jako godzine wymienia: „około 
godziny 7“. 

Termin zatem miałby 
sobotę o godzinie 7. 

Następnie w imieniu hr. Brockdorffx-Ran- 
taaua p. vou Simons zaprotestował prz 
ciwko krótkości terminu, udzielonego przez 
sojuszników przedstawicielom Niemice dia za 
poznanią się z ich definitywnemi decyzyami 
i dodał, że rząd niemiecki zaprotestuje bez- 
wątpienia także i ze swej strony pisemnie. Wie- 
czoreni zakomunikowano dziennikom ¢o na- 
stępuje: 

Podczas wręczenia odpowiedzi rządów ŝo- 
juszniczych i sprzymierzonych delegacyi nie- 
mieckiej p. von Simons zauważył, że termin 
5 dni, przyznany rządowi niemicekiemu nie 
jast dostatecznie długim. Obecnie na życzenie 
delegacyi niemieckiej przedłużono ten termin 
i dodano jeszcze 48 godzin na odpowiedź: „tak“ 
albo „nie”. Termin zatem upłynie w ponie- 
dzłałek wieczór o godzinie 7. 


Plebiscyt rozstrzygnie a Górnym Slasku. 


Wiedeń. P. A. T. Wicdeńskie biuro koresp. 
donosi z Wersalu pod datą dnia 17 czerwca: 
Odpowiedź państw sprzymierzonych i zjedno- 
czonych powiada: Pokój zaproponowany przez 
państwa sprzymierzone i zjednoczone jest na- 
wskróś pokojem sprawiedliwym i odpowiada 
zasadom zaakceptowanym przez obie strony 
przy zawieraniu rozejmu. 

W szczególności postanawia on co do gra- 
nic wschodnich przeprowadzenie głosowania 


upłynąć w przyszłą 


| Paski (2 i 3 stronica) 


| zeta OERE 0 | - OTO e 
Zwyczajne (zu wiersz nonparcl. lub jago miejsce) K —76 
A uklad tabeiaryczny 
Nadesłane (za wiersz nonp.) 
Nekralogi , 
Komunikaty (pa Erozśce)| 


ses 
za TER Ee 


Za'gezuiki, prospekiy i t p. dia prenumeratorów 
miejscowych i zamiejscowyrh za 149 ezrezielirzy 


ieyt. 


częścią składową Polski. Czy Šíąsk Górny po- 
zostanie przy Niemcach czy też stanie się pul- 
skim, rozstrzygnie głosowanie ludowe. 

Polityczne postanowienia eo do zagłębia 
Saary są nieznmienionc. Odstapienie niemie- 
ekich obszarów Danii ł Belgii będzie zależało 
od wyniku głusowania łudowego, inne zmíż- 
ny projektu traktatu pokojuwego nie nastąpią. 
Niemcy zateń nie otrzymają z powrotem swo- 
ich kolonii. Ta nota i dołączony akt stano- 
wią ostatnie słowo państw sprzymierzonych 
i zjednoczonych, które obstają przy uusaani. 
czych liniach wytycznych traktatu, poczyniły 
znaczne ustępstwa w ich zastosowaniu. Wskn- 
tek tego udzielają delegacyi niemieckiej pię- 
ciodniowego torminu do oświadczenia, czy jest 
gotową traktat tak jak on jest ułożony pod- 
pieać. W razie oświadozenia gotowości pod- 
pisania ma nastąpić natychmiastowe podpisa- 
nie traktatu pokojowego. Przeciwne oświad- 
czenie będzie zarazem wypowiedzeniem ro- 
gzejmu pokojowego, a rządy sprzymierzonych 
państw i zjednoczonych wydadzą takie zarzą- 
dzenia, które uważają za konieczne. ahy Wy- 
musić przeprowadzenie warunków. 


ZNIEMCZONE OBSZARY POLSKI POZO- 
STANĄ PRZY NIEMCACH. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koreep. 
donosi & Wersalu: W odpowiedzi mocarstw 
Sprzymierzonych i sojuszniczych powiedziane 
jest odnośnie do Polski: Wszystkie obszary 
nie będące pod względem większości niewatpik 
wie polskie, pominąwszy kilka iwolowanych 
miast i kolonii, które zostały urządzone w wy» 
właszczonych dopiero w ostatnim czasie prze- 
mocą okolicach, a położone sa pośród ziem 
bezsjrzecznie polskich, mają być pozostawio- 
ne Niemcom. 


NA CAŁYM GÓRNYM ŚLĄSKU BĘDZIE 
PLEBISCYT. 

Niemieckie kontrpropozycyc sẹ  «upelnie 
sprzeczne z zasadami, przyjętemi w traktacie 
pokczjowym. Dlatego te kontrpropozycye uie 
mogą być przyjęte przez pańsina sprzymie- 
rzone i zjednoczone. Tymczisem zapropowowa 
ła niom. kontrpropozycya jedną zmianę, ktoxa 
przyznajc: Na podstawie twierdzenia, 46 Gúm- 
my Biąsk, choć zamieszkały przez więkwzość . 
polską w stosunku dwa do jednego wedle ostam 
tnicgo niemieckiogo spisu ludnuści z reku 
1040 (1.200.000 wobec 650.000) życzy gobie 
pozostać niemieckim, zgodziły się moearstwa 
aby kwestya, czy Górny Śląsk ma należeć do 
Niemiec, czy do Polski, zostala rozstrzygnięią 
przez wjosowanie samej ludności. 


| W OBSZARZE SAARY PLEBISCYT PO 15 
LATACH. 

Zarząd ustanowiony dla obszaru SaaBy ima 
trwać przez lat 15. Po latach 15 ma ludnóosć 
sama rozstrzygnąć, czy życzy sobie puliicze» 
nia z Niemcami, ewy z Fiancyą, czy też pragnie 
pozostać pod zarządem przewidzianym w trake 
tacie pokojowym. 


KOŁONII NIEMCY NIE ODZYSKAJĄ. 

Wreszcie mocarstwa sprzymierzone i zjodno- 
czono są zdania, że ludność kolonii niemie- 
ekich sprzeciwia się powrotowi pod panuwanie 
niemieckie. Tradycya niemieckiej aduunistracyi 
niemieckie metody rządzenia i użytch nubiuny 
przez Niemcy z kolonii, które chciwy z nich 
stworzyć podstawę do napadu na kandel świa- 
towy, uniemożliwiają Sprzymierzonym i zjeślno- 
czonym państwom oddanie Niemcom kolonii, 
wzgiędnie pozoszawienia im odpowiedzialneści 
za opiekę nad ich micszkańcami. 


. 7 

deželi Niemcy nie podpiszą.. 

Lugdun. P. A. T. Radio stacyi poznauski ej: 
Jeżeli Niemcy nie podpiszą traktatu, armia bel- 
gijska, składająca sią z sześciu dywizyi, wy- 
ruszy w całej swej sile. Na prawem skrzyuis 
znajdować się będzie armia anrielska. Pierw- 
szego dnia Anglicy zajmą Esseu, a nastepuie 
Münden i Münster. Wojska  beigijsiie 
wkroczą na cały obszar westfalski. Armia tran- 
cuskie ruszy przez Koblencyę i Moguncyę ua 
Frankfurt i zajmie całą przestrzeń aż do grani- 
cy czeskiej. Marsz ten odbędzie się w przeciąwu 
10 dni. W ten sposób nastąpi bezpośrednie ņ0- 
łączenie wojsk koalicyi z armią czeską, a polu 
dniowe Niemcy będą odcięte od Prus. Równo- 
cześnie wojska polskie i czeskie wkroczą na 
Górny Śląsk. Tak wobec utraty Zagłębia wta. 
falskiego i Śląska czekałaby Niemców ruina w, 
krótkim czasie. Fakt, że Nietucy floty nie poe 
siadają, ułatwi ustanowienie ścisłej bloka: 
wszystkich portów niemieckich. W ten sposód 
Niemcy będą bardzo rychło sparaliżowane, 


Odjazd delegatów niemieckich. 


ludowego w tych obszarach, gdzie liczba lud- 
ności jest wątpliwą. Gdańsk będzie jako wolnej Lugdun. P. A. T. Radio stacyi poznańskiuj: 
miasto od Niemiec odłączony, aby Polsce dac | Broekdorff-Rantzau wczoraj około ie 
swobodny dostęp do morza, alo nić będzie |wieczorew odjechał ' do Weimaru wraz z «0 


pó | ___ „GŁOS NARQDU" s daia 19 Czerwca 1919 roku (Nr. 141. 


a ZOZ AE: 

è 
członkami delogaggi, radcami i sckrotarzami. W czu znajdują się wielkłe urządzenia telefoni- czwartek, publiczną zbiórkę dla zasilenia tna. |do rogu Smoleńskiej nie spotkał p. . W w Warszawie, w skład którego wriiadzą., 
Wersału pozostało tylko 109 celcuków deł ca- „Rane i telegraficzne, przeto ruszono na „Smo- | duszami swej kolonii w Porembie Wielkiej. Pa-|straży bezpieczeństwa. prócz angielskich. przedstawiciele: Med. Dep. 
cyi miemieckiej. Porucznik Rou:tcois towzrzy-|ku' następnego dnia w stronę Halicza. Prze- į nie będą kwestować przy stolikach w 23 punk-| Do doniesienia powyższego zauważyć nale-| Urzędu wojsk., Polskiego Czerw. Krzyża i mi- 
szyć ma Niemcom do Kolonii. dewszystkiem zajęto Bursztyn, poczemjtach miasta; wieczorem zaś w kinach i w pier- |ży, że stosunki bezpieczeństwa w naszem mie- |nisterstwa zdzowia. 


d r podjechano pod sam Halicz, gdzie Ukraińcy |wszorzędnych lokalach restauracyjnych. Po-iście stale si rszają. Napady opryszków| LWOWSK ji: cd SŁ 
NIEMIECKA DEŁEGACYA GBRZUCONA [mieli ustawione armaty na rampie kolejowej, jmagać będą w kweście uczniowie gimn., zao- |zdarzają się ra „| saa oś dłużej |nam: me SĘ - s a * 
PRN paz zaczęli gęsto ostrzeliwać nasz pociąg pav- ; patrzeni w legitymacye swoich zakładów. Ran- |trwać nie może. Obywatele mają prawo do o-|powiat. Komitet „Dzieci na wieś". Do zarzą- 
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi |cerny. Mimo gęstego ognia ukraińskiego ezto |kiem przeciągnie ulicami orkiestra uczniów |pieki ze strony odneśrych władz. Żądamy, zby fdu weszli: ka. prob. J. Kamieński, pp. Dietrich 
z Wersalu pod datą 16 ezerwca: Wieczorem nastu naszych żołnierzy z podpor. Biliwnem|gimn. realnego (IV), poprzedzona odpowiedni- |dyrekcya połieyi niezwłocznie zarządziła usta-|i Klubówna. Na członków powołano wybitne 
niemiecka dełegacya pokojowa w towarzystwie | wypadło ze „Smoka”, zabrało armatę i obsadzi- | mi transparentami z przypomnieniem odbywa-|wienie posterunków policyjnych na ulicach |osobistości z dmwchowieństwa, naaczywielstwa.. 
wielkiej liczby rzeczcznawców odjechała 0s0- Eb dwoczec kolejowy, tak szybko, że pociągi 'jącej się zbiórki. Ze względu, iż na nadehodzą- |doiychczaa ich pozbawionych. Bandyci, ośmie- | ziemiaństwa, urzędników połit., przemysłu i 
boym pociagiem do Weimaru, aby tam :a-|z aparatami telegraficznymi zostały uchroni2- ce wakacyjne wywczasy Pow. wysłać zamierza. |leni bezkarnością, nietylko włamują się, kra- |włościuistwa. Założono na razie Z kolonie w u-. 
zem z rządem niemieckim i ze zgromadzeniem |ne od zniszczenia. Widząc odwrót wojsk ukra- do Poremby 100 uczniów najwięcej potrzebują- | dną, ale i napadają spokojnych przechodniów.|roczych miejscowościach, jakiemi są Regulice 
narodowem niemieckiem powziąć decyzye co |iiskich, ludność ruska miejscowa rzuciła się na cych odpoczynku i kilkudziesięciu bohater- |Bezkarność święci orgie w Krakowie, mimo (szkoła) i Alwernia (klasztor). Ks. Kamieński 
do odpowiedzi na odpowiedź mocarstw sprzy- |magazyny kolejowe i zaczęła je rąbować. Tych 5kich uczniów szkół m. Lwowa, jest uzasadnio- |ostrych obwieszczeń władz wojskowych i cy-|i nacz. sądu. Dr Wierzbicki, postanowili obje- 
mierzonych i zjednoczonych na kontrpropozy- jto rabusiów załoga .Smoka”* wkrótce odpę-|1a nadzieja, że szerokie warstwy publiczności |wilnych na rogach ulic — i mimo ogłoszenia |chać i zaprosić od czynnego współmdzialu dwo- 
eye niemieckie. Podczas jazdy z hotelu Re-|dziła strzałami i uratowała znajdujące się w |nie poskąpią datków na szlachetny cel. ATZIZE ry, plebanie, fabryki, kopalnie i t. p. 
servoir do dworca kolejowego Noissy le|magazynach zapasy. Podczas całej tej akeyi Z MUZEUM  TECHNICZNO-PRZEMYSŁO- i TYTONIOWE  Onegdaj areszto-| RE SKIE ARZY: re 
Rois tium ludzi obrzucił niemieeką delegacyę |został ranny jednoroczny ochotnik askow-|WEGO. Zbiory Muzeum zostają z dniem 1 liper ir aji Nami Pipiena a R hotocHodd REN Wei 
kamieniami. Czterech członków delegacyi od-|ski. W akcyi zaś brali bardzo czynny udział: ha rarie jednak tylka w niedziele i święta od | nera. którzy ee ocz? e 180 AE. * do zarządu komunalnego w Warszawie z H 
niosło lekkie obrażcnia. Tłum zajmował gro-|por. Spaczyński, oraz poor.: Wiśniew-,godz. 10—12 otwarte dia pubłicznośći” Dyrek- zæ 100 sztuk: Aresztowani tłómacza sim że kupili pozycyą udzielenia koncesyi wyłącznoj w die. 


; , Ę kaczan 4 ; ; ki :; Vase : a ¿adani ht? AE ala- papierowe na plantach. : : 7 = a 
źną postawę przez cały wieczór, w szczególno. js k i, Dawidowski, Ramza, wreszcie le- |cva czyni to na żądanie publiczności I ze wzglę-, PASEK JEDWABIEM. Proszeni jesteśmy o „bie masta Warszawy. Wówezaa przedsiębior 


éci, gdy spostrzeżono delegacyę pokojową ra jkarz pociągu ppor. Karczyński. du, że zbiory te zoatały już przygotowane dO) jaśnienie; žo właścicielszni firmy Res nie są żydzi |51FO zwinęło swe zakłady w Wiedniu i prze- 
drodze między hotelem Reservoir a hotelem| Do chwili nadciągnięcia naszej piechoty, co |inwentaryzacyi i umieszczone w tymcznsowych ; że jedwab znajduje nią w rekach włoskich. mie |niosło się na stałe do Warszawy. To ystwu 


Patoe. nastąpiło w dniu 29 maja, „Smok” utrzymywał |gablotach, tak, że zwiedzanie ich jest możliwe. inowicie złożony jest przez komendanta misyi u belgijskie zobowiązuje się zatrudniać na stałą 


c rzegl kolej ie mostu Dyrekcya zaznacza, że dopiero eprowa- |Człomka misri włoskiej p. Giulianiego. 5 A. - 

PRASA NIEMIECKA PROTESTUJE. _ |, Przestrzeń kolejową. Jedynie mostu pod |Dyrekcya zaznacza. že Jopioro po Tę tat wl, ZA LICHWĘ TOWAROWA aresztowano Karola monterów Polaków. Na razie Towarzystwo pu- 

f smc MŚ, A „1, , | ezUpołem oraz mostu na gościńcu, prowadzą- dzonaj inwentaryzacyi, która O aj Niedziałka. właśc. restauracyi mieszczańskiej przy |ŚCiłoby w ruch 450 samochodów. Samochody 

A P aryż. P. A. T. Radio stacyi BD pF do Halicza, nie udało się już uratować, toku, rzeczy niezupełnie dobre zostaną wyłą- | uł, Floryańskiej. W restauracyi tej sprzedawano ' opatrzone są taksametrem, którego wysokość! 
Prasa miemiecka uznaje, że potrzeba będzie |cdyż je Ukraińcy poprzednio wysadzili w no-|czone i zbiory ostatecznie ustawione. Wstęp Pigia napoje B paskarskich conach. l oznaczy koncosy 

zdæbyć się na pewne poświęrenić, aby dojść | wietrze. ielni achowywał się |50 hal: dix wycieczek szkolnych po zgłoszenia! ^% > ANDEL MYDŁEM areszto- „eh 

wreszcie do upragnionego pokoju. Zarazem mik, Rz awm, e; = = teak, M wd pakąć, m wolny g odj |vano Jukóba Rufa z Zatora. w którego posiada. | E MO KASY ZALICZĘOWEJ. Vy 1% 

k e mik sej p SEE „i , tego dowodem, że nie wycofał sie z SIĘ MICKEY). wstęp gh i niw znaleziono resztę niesprzedanogo mydla w iło- | tygodnie włamali się jacyś bandyci do knsy Tow. 


Š t 4 kich» akeyi mimo to, iż strzałami artyłeryi usraiń-| OFICEROWIE ARMII PĘTLURY W Riftwoj ola zastój promie a owca w Lese i aa 20.680 koroa 
Polsce ziem  ,uiszaprzeczałnie niemieckich”, skiej została jedna lora pociągu rozbita, a po KOWIE. W jednym z pierwszorzędnych hoteli! AMATOR: ŁODYCZY. Onsgdaj ekspozy- jp nuarmerya w Dobromila zawiadomiła o tem po- 
Górnego Śląska oraz Franeyi Zagłębia Saary. |nadto dostał om t. zw ral E i Tapa i RAR zwróciło uwagę! UA BA plc 20 deska tata zbor: | yiee et a i i. rem PA 

Ą s 64. NiAŻO n ; 5 as SUE e dj EK R 5 ch ginem “e e NEJ 10r F żołnierzy rewizve i skoniiskowa T 7 å w. 

Prasa żali się dalej, że Niemcy mieg zapłacić : polieyi dwóch oficerów. Polieya podejrzanych w jednym z pokoi 24 pudeł z cnkierkami warszaw- | KRADZIEŻ 111.000 MAREK W BĘDZINIE. Do 
108 miliardów odszkodowania i muszą obni- zk puma t| panów zabrała na inapekcyę i tu się okazało, skimi, oraz kilkanaście worków, pochodzących i policyi w Krakowie nadeszło zawiadomienie, że 
żyć kontynent swej armii. K ; 5. że są to dwaj oficerowie armii Petlury: kap. '78 skradzionej amerykańskiej i poznańskiej mąki. %0 biur komendy gospodarczej O. D. żandarmerri. 
BR 4 N i- 4 ŚR. i d Tal j ofice Hp a p m ¿W związku z tą sprawą aresztowano dwóch żoł. w Będzinie włamali się przez okno bandyci i skra- 
; i A j Teodor (Fudiwa.i rotm. ułanów Iwan GercenQW. | ni-rrv: Woj. Kmiecika i St. Szezurka. Stwierdzo- dli. 111.000 marek, poczem zbiegłi. 
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'W walizkach przybyłych znaleziono mundury jno, że oni byli sprawcami tych kradzieży, naturai- 


ben = ca 
i i 7, miasta.  |rosviskie i kilka tysięcy kor. i karbowańcó ie w spół i i cywilnymi jak zeznają 
GWSRI i rosvia wsięcy kor. i karbowańców. nie w spółce z innymi cywilnymi, jak zeznają, a 
pociag pancerny. GEN. DELEGAT DR GAŁECKI dziś, we Śr0-; Jak zeznają w Ślodztwie, w chwili owładnięcia | Szkoda; zie ka pontoza pac” cukierków wynosi Zawiadomienia i EG: 
1e, udaje się w towarzystwie radcy Noela+Txruopola przez Polaków skryli się w piwnicy, | "7. KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj rana na! ski aE A OEN ALLER % Komitat obywa ted 
i komisarza Trześniowskiego do Lwowa, ¡następnie zaś umknęli i znaleźli się tutaj z za-,tuwmłecie zrabowano kram ze starwyzną Jakóba j go armil Zaprasza na posiedzenie Glir Eg eb wa 


wiawina szczegóły o bohaterskiej działalności, NOWY PROFESOR UNIWERSYTECKI Na-|nizrem dalszej podróży do Szwecyi. Odstawio- Weller, wyrządzając szkoda na około 2000 kor. o godz. 7 wieczorem w-snli Kopernika ierak 
„Šmoka we Wschodniej Galicyi w walkach |czelnik państwa zamianował profesora kraj.|na ich do sądu. wojskowego. . Rahunku tego dokonali nieznani bandyci, między | Novum). 4 -- og 
| i ; E którymi miał się rzekomo znajdować owławionyj PIĘĆ WIECZORÓW UCZNIÓW KONSERWA- 
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KD DE POYZFIERFE WIEPLHTEJ. Tow. kolori wals lecz spostrzegłszy przechodniów, umknął. Na- Krzyż. Skrzynie zawierają bardzo ważne arty-| Sobota: „Pani Chorążyna* S. Krzywo-! 


pierbwta nasza cisme jeszcze me cyjnych dla uczniów kúl średniełk Krskoww turalnie, że na całej przestrzeni pomiędzy ul. kuły potrzeb szpitałnych. Rozdział powyższych szawskiego. b b 
u dwwiaduiane sia, że w Irbi i Todedma: urzndra w G 1% b. m: t. j. we Karnciicką, Dolnych Młynów, Garncarską aż darów między sapitale odbędzie się: przes. ko] Niedziela: Popok „Krąg intezesów * Benae| 


Nr. 141., 


| 


„nta; wieczorem „„Rzeczywistość* B. (nrezyń-. 
£iego. 


Repertuar miejskiego teatru powszechucgo. | 

Środa: „Róża Stambułu". Występ gośc. 
J. Brzozowskiej. 

Czwartek: Teatr zamknięty. 

Piątek: „Córka pani Angot“. 

Sobota: „Róża Stambułu". Występ gośc. 
J. Brzozowskiej. 

Niedziela: Po poł. „Domek trzech dziew- 
cząt'; wieczorem „Córka pani Angot“. 


. e 

Obrady Sejmu polskiego. 

ZAKOŃCZENIE DYSKUSYI 
NAD REFORMĄ ROLNĄ. 

Warszawa. P. A T. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu wnieśli interpełacye: n Witos 
w sprawie złączenia agend władz samorząd- 
nych i państwowych w  Galieyi p. Smuli- 
kowski w sprawie nieodpowiedniego zała- 
twienia sprawy wysyłki dzieci lwowskich na 
kolonie wakacyjne. 

Przyjęto w drńgiem czytaniu ustawę 6 spi- 
sie oficerów. 

W dalszym ciągu dyskusyi rolnej p. K olè 
scher wywodzi, że Polska okupując swoją 
samodzielność bardzo ciężkiemi ofiarami, musi 
starać się o niezawisłość rzeczywistą. Drogą 
do tego jest samowystarczalność, to jest pro- 
dukcva w państwie wszystkiego, co jest nie- 
„będne dla jego życia, a ten ideał dla Polski 
obecnie jest niemożliwy do przeprowadzenia. 
Dążyć więc należy, aby kraj wyżywić się mógł 
bez obcej pomocy. Niestety nigdzie na świecie 
;udność pracująca nie płaci tak drogo za chleb 
powszedni, jak u nas. Metody tak radykalne, 
jakie proponuje p. Stapiński, sytuacyi nie zmie- 
nią. Jeżeli chcemy prowadzić politykę ekono- 
miczną w kierunku zaspokojenia potrzeb go- 
spodarczych kraju i państwa, jeżeli nie chcemy 
być służalcem zawisłym ciągle od Ameryki, je- 
żeli chcemy Polskę uprzemysłowić i unieza- 
leżnić. to musimy pamiętać, że czy to doty- 
czy obszarników, czy też chłopów, gospodar- 
stwo ekspanzywne byłoby zabójstwem całego 
państwa i społeczeństwa i że tylko wielka wła- 
siość ma racyę bytu, która się zagłosuje do 
tych warunków, która będzie dobrze gospoda- 
rowała i będzie miała zrozumienie, że prócz 
praw posiadania są także obowiązki Nie woł- 
no dopuścić do spadku produkcyi Mowea ©- 
strzega przed zespołeniem sprawy rolnej ze 
sprawą lasów, żąda przeprowadzenia przebudo- 
wy kontroli gospodarki leśnej i zwraca się 
przeciwko dążeniu ministerstwa skarbu, które 
chee skasować monopol tytoniowy. Wyraża 
przekonanie. że tytoń, wódka i nafta mogłyby. 
dać skarbowi polskiemu rocznie 1000 milionów 
złotych. Mowca kończy oświadczeniem, że do 
reformy rolnej przystąpić należy z całym spo- 
kojem i ża nie walno marmotrawić dóbr przy- 
szłych gereracyi. 

P- Wójcik jest zdania, że ziemia powin- 
na należeć do tych, którzy ją uprawiają. Mo- 
wca zarzuea prawicy unisinukawą OryaDiACYQ. 
Dwory powinny być wywłaszezone i oddane. 
chłopom bezpłatnie, a jeżeli już należy za- 
płacić, to pieniądze powinny wpłynąć do skar- 
bu państwa, niech skarb pobuduje włuńcieiełom 
budynki mieszkalne. Mowca wzywa zakonai- 
ków i duchowieństwo, by postąpiło po chrze- 
ścijańsku i wyzbyło się dóbr ziemskich na rzecz 
włościan. 

ŻYDZI ZA WYWŁASZCZENIEM. 

P. Griinbaum oświadcza w imieniu klu- 
bu narodowo-żydowskiego, że sprawa rolna 
nie dotyczy bezpośrednio żydów, lecz od spo- 
sobu jej rozwiązania zależny jest spokojny 
rozwój państwa. Jesteśmy za reformą rolną na 
podstawie przymusewego wywłaszczenia z od- 
szkodowaniem za maximuia posiadania i za 
wycofaniem ziemi z obiegn handlowego. 

P. Hirszhorn odczytuje oświadczenie 
żydowskiego stronnictwa ludowego, które od- 
powiada się za wywłaszczeniem w nejezersry ut 
zakresie, ewentualnie nawet bez odsrkodo- 
wania. 

P. Szymborski wyraża przekonanie, że 
Polska tak daleko sięga, jak daleko chłop pol- 
ski własnoręcznie pług w ziemię zapuszcza. 

Marszałek oświadcza, że liczba zapisanych 
moweów przekracza 15 i zapytuje, czy posło- 
wie wybiorą pesłów general "ch. 

Pos. Ks. Okoń wnosi dalszą dyskużyę. 
Wniosek ks. Okonia odrzucono. Marszałek sam 
wyznaczył mowców generalnych p. Smołę 
iRadzia'z'e'w.s.k.i.e g,o. W miejsce tego o- 
statniego przemawiać będzie pos. Kowalew- 
ski. 

WYWODY MOWCÓW GENERALNYCH. 

Mowca genoralny „za“ pos. Smoła oświad- 
cza, że wszystkie względy przemawiają za re- 
formą rolną najdalej idącą. Przeciw reformie 
rolnej nie usłyszane poważnych argumentów. 
Najdalej idącym jest argument, jakoby reforma 
rolna miała sprowadzić upadek kultury rolnej. 
Niesłuszny jest też zarzut, jakoby reforma rol- 
na miała dotknąć miasta i robetników. Ponie- 
waż jest chwila przełomowa i idzie o ważne 
sprawy, więc jednomyśłność głosowania by- 
łaby wspaniałym czynem. Lecz jeżeli kto ma 
uczynić jakie ustępstwo, to chyba jedynie pra- 
wica. : 

Mowca generalny „przeciw“ Kowalewski 
oświadcza, że wszyscy dążą do reformy tylko 
w sposób odmienny. Imieniem swoieh przyja- 
ciół pelitycznych, powiada mowca: Gdybyśmy 
dażyli do upaństwowienia ziemi. to byłby to: 


„SLOS NARODU“ s dnia 19 Czerwca 1919 roku. 


krok, któryby zaprzepaścił Ojczyznę. Chcemy , 


|pareclacvi. ale nie dopuścimy do upaństwowie- Íre pozostają jeszcze pod inwazyą ukraińską. 


nia ziemi. Nie sama ziemia prowadzi do szczę- 
ścia, potrzeba uruchomić przemysł, fabryki, 
i rzemiosła po miastach. Nie na podstawie zem- 
sty powinniśmy przeprowadzić tę reformę, nie 
z pianą na ustach, lecz z całą sumiennością i 
sprawiedliwością. 

Na tem rozprawa ogólna nad reformą rolną 
została zamknięta. 


BURZLIWA DYSKUSYA O MIŁICYI LUD. 

Sejm przystąpił do rozpatrywania wniosku 
nagłego posła Skupa w sprawie zaprzestanią 
wysyłania na front oddziałów milicyi la- 
dowej. W uzasadnieniu wniosku powiedziana 
jest, >e milicya szerzy agitacyę wrogą państwu 
i wojsku polskiemu i odmawia spełniania roz- 
kazów. 

Wnioskodawca Skup oświadcza, że minister 
spraw wojskowych postąpił niewłaściwie, skie- 
rowująe oddziały milicyi ludowej na front. 

Minister spraw wewnetrznych Wojcie- 
cehowski: Znów zjawia się w Sejmie rozna- 
miętnienie z powodu sprawy, która nie jest do- 
tad zbadaną dostatecznie, aby mogła być 


przedmiotem debaty w Sejmie. Sprawa znana jwiony ogień miotaczy min, Zresztą prócz dro- 


mi jest już od wterku zeszłego tygodnia. Zwró- 
ciłem się do dowództwa o śledztwo i wyników 
jego oczekuję. Dopóki ono nie zostanie zakoń- 
czone, ja nie stawiam wniosku i obowiazkiem 
Sejma jest powstrzymać się od wniosków. 
Pow. Daszyński w sprawie formalnej: 
Z chwilą, kiedy minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że śledztwo się toczy, uważam, że 
żaden parlament nie może postponować swojej 
własnej władzy i oświadczam. że postawienie 


tego wniosku na porządku dziennym piy 


za świadomą taktykę niszczenia całego froniu 
wschodniego. 


Pos. Załuska usiłuje kilkakrotnie prze- |znańskiej spowodował, że wielu Polaków, po 
mawiać, lecz z powodu ogłuszającej wrzawy |częściz rodzinami, napływa z innych strou Nie- 
i beia w pulpiży nie może przyjść do głosu. |miee, _podczas gdy Niemey muszą opuszczać 

Gdy pos. Załuska uzasadniał swój wniosek | swoje siedziby i posiadłości w okolicsch o na- 
formalny, powstała nieopisana wrzawa, Posło- | roqowości mieszanej. W ten sposób zmienia się 


wie z lewicy biją o pulty i nie pozwalają mu 


przyjóć do głosu. Wśród ogólnej wrzawy MAT-|ną niekorzyść niemczyzny. Temn ruchowi na- 


szałek wezwał do porządku nosłów Smołę 
i Walerona i zagroził wykluczeniem. Po 
chwili, gdy pos. Smoła, mimo wezwania do po- 
rządku, bił o pult i hałasował, marszałek 
wykluczył ge z dzisiejszege po- 
siedzenia. 


1 komisyj sejmowych. 


Warszawa. P. A. T. Komisya skarbo wo- |itóre sprowadziły się ne 5. 9. 1918, które jed- 
budżetowa i aprowizacyjna odbyły nakże ze wzęiędu na ewentualny plebiscyt me- 


wczoraj wepółne posiedzenie w przedmiocie 
wnioska posła Diamanda o zniżenie cen 


soli. Sprawę powierzono podkomitetowi w sklad | ieh wydalenia. Podpisano: Rechts, komendo- 
którego weii za strony komisyi Skarbowo- |rmjąey generał, Chers 


budżetowej pos. Diamand, Godek, Śre- 
dniawski, zań ze strony komisyi aprowiza- 
cyjnej postowie: Misiołek, Puławski. 

Kominya komunikacyjna rozpatrywa- 
ła sprawę odpowiedzialności kołei za przewóz 
4 całość towarów. Z uwagi, że nieodpowiedziai- 
ność finansowa zarząda kolejowego za zaginia- 
ne pezesyłki przynosi szkody handłewł t prze 
mysławi | obala zzufanie do zarządu kolejowe- 
go i oddziaływa. niemorałnie wa ogół personalu 
kolejowego, uchwalono wezwać ministerstwo 
komunikaeyi do najszybszego wydamia zarzą- 
dzeń technicznych dla zabezpieczenia towarów 
podczas transportu i do wydania odpowiednich 
przepisów, określających odpowiedzialność za- 
rządu kolejowago za towary zaginione. Komi- 
sya rozpatrywała ponadto sposób prowadzenia 
robót przez przedsiębiorstwa budowlane w obrę- 
bie dyrekcyi warszawskiej. 


Z 0 = NSKEE 
Walki na wschodzie. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sziabu gene- 
ralnege wojsk polskich z dnia 17 czerwca. 
Front galicyjsko-wołyński: Wojska nasze w| 
Gałieyi wschodniej trzymają silnie Świeżo a 
jęte porycye i odpierają wszystkie ataki ukra- 
meskie, Na odcinłie Brzeżany niespodziewany 
napad na 9 pułk piechoty legionów odparty zo- 
stał naszym kemtratakiem, który rozycószył 
nieprzyjaciela, biorąc przytem jeńców, karahin 
maszynowy oraz zadając ciężkie straty w za- | 
bitych i rannych. Na Wołyniu waiki w rejesie 
Rałałówki. 
Front poleski: Rez zmiany. 
Front litewsko-białoruski: Peza działalnością 
straży wywiadowczych spokój. 
W zast. szefa sztabu gen. Haller, UE, 


Udaremniona ataki nad Złotą Lipą 


Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska” przynosi 
dłuższe sprawozdanie o sytuacyi na froncie 
wschodniośgalicyjskim. Wynika z niego, że 
Ukraińcy ściągnąwszy znaczniejsze siły, oraz 
wzmocniwszy się bolszewikami, zaatakowali 
nasze pozycye na całym froncie. zmuszając 
swych żołnierzy siłą do atąka. Nienewna sy- 
tuacya nie trwała długo. W piątek, w najkry- 
tyczniejszej chwili, podczas uderzeń Ukraińców 
nad Złotą Lipą, na zagrożone miejsce pospie- 
szył gen. Iwaszkiewii'ez. Ataki Ukrałó- 
ców załamały się w ogniu naszej artyleryi i ku- 
tomiotów, a w walce pierś o pierś rozstrzygnęły 
się losy bitwy. Masowe ataki ukraińskie wy- 
czerpały znów rezerwę swoich sił. Nie można 
jednak zapominać, że armia ukraińska wzmo- 
ceniona jest przez zakordonowceów i przez bol- 
szewików i myśl polska z troską idzie kn te- 


'17 czerwca. 


Święciła zawsze cnotę tolerancyi i nawet w 
czasach, gdy cnota ta nieznana była jeszcze w 
innych krajach. Mój naród uważa przeto za 
rzecz pierwszorzędnej konieczności, aby bez- 
Stronne Świadectwo Sprawiedliwych mężów 
zntweczyło te oskarżenia. 

Mam zaszczyt i t. d. Paderewskł. 


O milicyę ludową. 


mu szeregowi miast i wsi i miejscowości, któ- 


Nadzwyczajne zarządzenia we Lwewie. 


Lwów. P. A. T. Dyrekcya policyi wydała 
zarządzenia, mocą którego po 11 w nocy nie 
wolno chodzić po ulicach miasta. Na wypadek 
koniecznej potrzeby będę wydawane przepa- 
stki Rozporządzonie wchodzi w życie z dniem 


T3 Warszawa, (Telefonem): Na dażsiejszem po- 
W KRYNICY SPOKÓJ. is w sojmowem nadspodziewanie wybuchło 
Leśny P. O E e a 0 PWRC O mok AEC 


za sobą zmianę na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych. Mianowicie pos. Skap w imie- 
nar Związkn narodowo - kuitvwege  posżawał 
wniosek nagły, ażeby zaprzestano wysyłań Ra 
front oddziały milicyż ludowej Min. Woj 
ciechowski sprzeciwił się tema wnioskowi, 
twierdząc, iż należy wstrzymać się z wyciągu 
niem wniosków aż do ukończenia śledztwa, 
które się prowadzi z ramienia władz, Większo- 
ścią około 39 głosów nagłoóć wniosku została 
uchwalona. Lewica sejmowa nie dopuściła do 
głosu posła Załuski, bijge w pulpity i tu- 
piąc. W rezultacie na jntrzejszem posiedzeniu 
będzie traktowane merkum sprawy i od wyni- 
ku obrad zależy, czy min Wojeiechowski 
qtrzyma się, czy też będzie musiał podać się do 
dymisyi 
WYBORY W NAR. ZW. ROB. 

Warszawa. (Telefonem). W prezydyum Nar 
Zw. Rob. odbyły się nowe wybory. Na preze- 
sa wybrano Władysława Herz'a, wice- 
prezesem został dr. Fichna, pierwszym se- 
kretarzem Zagórski, drmgim Piotro.w- 
ski Ponieważ klub Nar. Zw. Rob. licay obe- 
cnie 34 członków, przeto kinb postanowił do- 
magać się dla siebie pierwszego wicemarszał- 
ka. Postawione kandydaturę pos. Nowi 
ckie'g'o. 

Z KLUBU STAPIŃCZYKÓW. 

Warszawa. (Telefonem) Poseł Hipolit $ 1i- 
wiński zgłosi się do kmbu Stapińskie: 
go w charakterze hospitanta i został przyjęty. 


małą od zarządu zdrojowego w Krynicy te- 
legram, który zaprzecza pogłoskom, jakoby 
przyszło tam do popłochu, skutkiem: pojawie- 
pia się Czeehów. Przeciwnie w Krynicy i oke- 
liey panuje zupełny spokój. Sezon otwarty jest 
jak dawniej. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komunikat wojskowy z dn. 
Front północny: W odciuka kujawskim uży- 


bnych utarczek spokój. 

Front zachodni: Pod Miałą ostrzeliwał nie- 
przyjaciel nasze posterunki. W odcinku lesz- 
czyńskim działalność patroli. 

Front południowy: Bez zmiany. 

Szt sztabu gen. Wroczyński, gen.-podpom 


Niemieckie pizygełowania d0 plediscytu. 


Poznań. P. A. T. Komendaat generalny 5 kor- 
pusu armii niemieckiej wydał nastepujący za 
kaz do landratów w prowincył poznańskiej i 
górnośląskiej: Rozwój polityczny prowincyi po- 


stosunek  budności . niemieckiej do połskiej 
leży przeszkodzić wszystkimi środkami, choć 


Atdi | 
by ze względu na ewentualny piebiseyt, co do 
przyszłej pzynależności passtwowej tych ob- 


szarów. Temu celowi ma służyć rozporządze- P rzygotewania do traktatu L Austrya. 


nie z dnia 3 czerwca b. r. Rozporządzamy 7A- | Paryż. P. A. T. „New Jork Herald" donosi, 
tem, aby landraci odmawiał zezwoleń, gdyby |żę Rada pięciu dążyć będzie do ukończenia 
wskutek: wprowadzenia się obeych przez STWZe- | redakcyi klauzul x Austryą niemiecką, które 
daź posiadłości niemczyzna była ZASTOŻONĄ. | jeszcze nie są ostatecznie zredagowane, przed 
Nazwiska osób i rodzin polskiej narodowości, | wyjazdem Wil 15-dniowy termin, udzie- 
lony Austryi, zbliża się ka końcowi, zostanie 
jej jednak udzieloną jedno lub dwużtrgodnie- 
wa prolongata. W ten sposób dalepacyz ne- 
|stryscka będzia megła dać odrazu odpowiedź 
|na całkowity dokument. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro Koreem 
NIEMCY ZAMKNĘLI GRANICĘ POLSKĄ. |donosi z Saint Germain: Niemiecko-austryeka 
Morawska Ostrawa. P: A. T. Czesko-słowa. | lolegacya pokojowa wręczyła paryskiej konfe 
ckie biuro prasowe donosi z Berlina: Niemie- |rencyi pokojowej czwartą notę, odnoszącą sią 
ekie dowództwo naczelne na Górnym Śląsku! do stanowiska piawnego państwa niemiecko- 


głyby stanowić niebeznieczeństwo dłn niemczy- 
zny, należy podać generalnej zomendzie, celom 


w porozumieniu z Berlinem zarządziło zamknię- | ausiryackiego, w szczególności nota ta Waka | ej, 


cie granicy polskiej . zuje, że jest niesłuszne, aby nakładać na nie- 
miżecką Auatrgę obowiązek odnukodawanie za 
szkody wyrządzone przez byłg minarehią 


Podróż Paderewskiego. skody w - | 


Warszawa. (Tałefonem). Premier Pa de rew- | —- ać 
Dymisya ministra Klafacza. 


ski prawdopodobnie w ciągu tygodnia powró | 
ci do Warszawy. Przed przybyciem do Polski 
odwiedzi Londyn i Rzym. Paderewski sta-| Praga. „Narodny Dermokrat”” donosi: Mini- 
ra się usilnie o poglębienie stosunków polsko- ister obrony narodowej Klofacz podał się do 
angielskich. dymisyi, co pozostaje w związku z sytuacyą 


Paderewski da Wilgoną  |45 jeee toraya cry Gymisym aastane 
o oszczerstwach żydowskich, 


przyjęta. W każdym razie dzisiaj zmiana osoby 
Paryż. P. A. T. Pan prezydent ministrów 


w tem ministerstwie nie może już bezwarunko- 
wo pociągnąć za sobą polepszenia w sytuacyi 

Paderewski wystosował do prezydenta 

Wil'sto'nfa list w sprawie agitacyi żydowskiej 


na Słowaczyżuie, ile że położenie wojskowe 
jest rezultatem siednriomiesi*cznych poczynań 
przociw Polsce. Tekst listu tego brzmi. jak na- 
stępuje: Paryż, dnia 31 maja 1919. Szanowny 


w ministerstwie obrony Krajowej. 
Panie Prozydencie! Doszło mnie sprawozdanie 


Komunikat czeski. 
0 meeiingach w Stanach Zjednoczonych, które 


Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do- 
się odbyły celem zaprotestowania przeciw nosi: Komunikat z dn. 16 ze Słowaczyzny: Nie 
traktowaniu żydów w Polsce. Raporty, które oe 4 "R: sę as} Koalicz Bo „uła 
służyły za podstawę: do tych protestów dale- | AziArom zaniechania walk i opróżnienia nie- 
kie są od prawdy. Naród polski miał już nicje- 


ie zajętych miejscowości oraz cożnięcie 
dnokrotuie sposobność zaznaczyć swoje tole- 


| Prä WD 

się na wyznaczoną linią, podjęli Madziarzy 
raucyjne poglądy na sprawę ludności żydow- Rd org rosyen p kich ironu galg 
skiej. Myfmy już nieraz dowiedli, że niə pro- G p s Cne: Tamad ora 
wadzimy antiżydowskiej polityki. Wojna wy- Trupa gon. GNLUGUC: a Wsin Od 1 orgi- 
wołała zasiew koniliktów we wsaystkich kra- 
jach, nie wyłączając Polski. W następstwie te- 


tan odparto madziareki atak. 
Grupa gen. Mittelhausera: Odparto atak ms- 
go zaszły w niektórych częściach naszego 
kraju ubolewania godne wydarzenia, które je- 


dziarski, przyczem wzięliśmy dwóch oficerów, 
kilkunastu żołnierzy i karabiny maszynowe. 

dmakże są tylko miejscowemi wykroczeniami, 

jeżeli je porównamy z codzienna rzezią ludno- 


OPIEKA NAD MNIEJSZOŚCIAMI NAROD. 
ści żydowskiej w niektórych częściach Rosyi. 


Warszawa. (Telefonem). Według wiadomo- 
W przeważnej części wypadków wyzywające 


ści, otrzymanej przez „Przegiąd Wieczorny”, 
zachowanie się ludności żydowskiej było po- papa n NE m PRO IOWO 
wodem tych wydarzeń w Polsce. Niezliczone 


w Psłeęce, w Rumrsii i w Czrehach jeszcze nie 
artykuły, pojawiające się w dziennikach ży- 


jest załatwiona. Paderewski odbył onegdaj 

5 j 4 d z miarodajnymi czynnikami komfereucyg collem 
dowskielą „mają EB wy Ran d -Ai oota Polski a znanej Zr ska klau- 
wW ten la aon OP. = publiczną, po- zuli. Dzisiaj można się spodz iewać, że każde- 
głębiają otchłań wzajemnych nieporozumień. J A gi 
Wykroczenia. które się wydarzyły w Polsce, śp k m nk > ża did 
zostały też surowo potępaone przez rząd i na- ) i 
ród. Wyrzadziłoby się przeto krzywdę zarówno 


dze ustawodawstwa wewnętrznego. 
rządowi, jak i narodowi, gdyby się dało wiarę 


rozsiewanym tendeneyjnym pogłoskom. Uda. 
ję się do Pana. Panie Prazydeneie, z prośbą o 
położenie kresu tej niegadnej agitacyi przez 
wysłanie specyatnej reisył de Polski, celem zke- 
dania istotnego położenia i zdania o niem ra- 
portu, rozpraszające temsamem oskarżenia, z po- 
wodu których cierpi moja Ojczyzna. Polska 


— moz 
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warki: „Temida“, „Wrzegudron* | „Mone- 
poi“ oraz bibulk? „Czuwaj pełecz znana 
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"NADESŁANE. 


Polski rekodzieinik 


Kraków. Mikołajska 13, przyjmuie zgłoszenia ne 
roboty kaflarskie feryalne dla firmy Ntanigławą 
Mitery. 


SEMINARYUM NAUCZYCIELSKIE ŻEŃSKIE 


z prawem publ. 
im. Sekaldy Milanichowej 
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej L. 38 
przyjmuje wpisy do seminarynm 


i 4-klasowej szkoły wzerowej mieszanej 
rzed wakacyami de dnia 30 czerwca w godz 
pi 10—12 i 8—5. WH 


Egzamisa wsiępne 28 czerwca. 


Dr TADEUSZ MIKSIEWICZ 
adwokat krajowy i obrońca wejskowy ot 
kancelaryg "” Hiari pop ul. Dizęiej 

Tel. 1483 H. 


Dla Zdrojowisk 
i letmiski dia bensy6- 
matów I sanatoryówł! 


Mebli ogrodowych i pleglonych jak 


foteli, lażaków, kanap, 
stołów, mebli dziecinnych 


Gostarcza zaraz na zamówienia 
==pe cenach umiarkowanych == 


Fabryka mebli koszykarskich „WIKLINA“ 


Stow. z ogr. por. 
Żywiec. 
Halina Romaniszynewa 
n ea duż 


wies i 
pode E 4) 


bik bom 


ad 


L 


2616 


absolw. najwyżazych szkół 
Paryżu i Wiedniu, udziela 
ciom). Zgłoszenia przyjmuje przez 
1 września, ul. Karmelicka 27, L p., 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 17 czerwca 1910 


Popery |< 2 + pa 
r PPC CE? 
pe rażąc" . P 
iis Pox. mc Hrakowa z r. 1060. 4 
e Lwowa . 
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Akeya banke wos 
Rank R cieć a" 


Benk. Z. diz Gal, Ś Ask, Fadacat 
Wiedeński Bank Zwiaązkow7? . . . 
„mMerkur* Tow.axe. B.! Kant. wym. 
Powszechny Bank Obrotawy . . . 
Wied. Back lonb, f eskomtowy. . . 


Akcye Tow. bazd. i przem.1 


Polskie Tow. handL 
Ziołeniewski . . . "RE 
„Lamiesz”* fabryka płsgów . . . . 
AO 7. «ala 4 2% 8 E 
„(órka” fabryka cementu . . a. 
Gak akc. Zaklady Górn. 5+orarx . . 
Fabr. ceg,i dach. Radziwiłł. Wim- 
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neri Żeleńscy DCETTZ="| —5P-= 
e 
Walutyt | 

Markt polskie . . « . , „ l187— 1193 — | 149-— 
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Franki francuskie . - . . . . . ——| ——| —— 
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Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodewcge 
Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


ZĘ 


Jard narodowy 


Sklep lub mieszkanie w śródmieściu 


dia poważnej firmy Warszawskiej 
Ra Rurtowny skład potrzebny cd każdego czasu. 


Oferty „Lokal“ Btaro ogłoszeń T. Piletragzka, Warszawa, Marszaliieweka 115. 


90 


Bu. 4. 
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JERZY TURNAU. 


Wnuczka pana Rotmistrza. 
(Szkic ze wsi). 8 


Natomiast nio mógł Lukasz nie przyznać, 
te rysy odziedziczyła panna Stefcia po mat- 
ee — a nie tyle jeszcze po matce, co po 
dziadku. Właśnie teraz, stojąc przed bufe- 
tem porównywał stary sługa oboje, dziadka |; 
4 wnuczkę, bo siedzieli naprzeciw siebie, pro- 
filom do mkawa zwróceni. Tesame żywe 
pczka, takiesame nosy, mimo, że nos rot- 
mistrza czerwony i garbaty, a nosek Stefci 
różowy i z maleńkim tylko garbkiem w po- 
lowie swej długości — takiesame ruchliwe 
chrapki, taksamo mocno w skronie wrasta- 
żace włosy. Tyłko usta inne; a zresztą kto 
tam wie, jdkie pan rotmistrz miał usta, bo 
enwsze schowane pod biało-żółtym wąsem. 
Usta miała panna Stefcia zupełnie takie, jak 
giy była małą dziewczynką i gdy Łukasz 
fa uczył komno jeździć ma swoim kolanie, 
wołając: jedzie pan! jedzie chłop, hop! hop!— 

m Stefcia piskliwie powtarzała „hop! hop!“ 
temi usteczkami dziecka, bardzo czerwone- 
mi, mokremi, w kierunku „poziomym wpraw- 
lizie małemi, zato w góre i ku dołowi rozsze- 
rzającami się, iż tworzyty mocno naprzód 
w dęte kółko. Hej! to czas leci! Mała Stef- 

wia wyrosła na dużą pannę. Wszakże już po 
zielnej kończy lat dwadzieścia i już ją za 
mąż wydają! A 

Ta westchnął Lukasz. Szwendając się 
u kąłą w kąt, przechodząc przez pokoje ni- 
by po słażbie (w rzeczywistości, by zbadać 
Bytuacyg, lub dowiedzieć się czegoś nowe- 
go) konierując często z ekonomeiu, (z któ- 


dla zabicia czasu kartki korespondencyjne 
i otwarte w obecnych wojennych czasach li- 
sty do i od...) — otóż nudsłuchującć to tu, to 
tam, wiedział Łukasz bardzo wiele, nieraz 
więcej niż stasi państwo nawet... I teraz... 

Tak, teraz mógiby pana Ignacego objaśnić 
dlaczego pamna Stefcia... Cóż, kiedy pam 
rotmistrz zły i na poufną pogadankę się nie 
zanosi... Może jutro... 

Pogawędki takie zaczynał mawsue tylko 
chlebodaweca. Rygor wojskowy, do którego 

przywykł Ignacy od dziecka, zrósł się z je- 
go istotą, kienował jego mową i wwyczaja- 
mi. W rygorze tym trzymane były żona 
i cónka jedynaczka, która jakby na komen- 
dę wyszła ma mąż w siedmnaatej 
życia; tasama jednak komenda nie utrzy- 
mała już jej przy życiu, gdy po wydaniu 
mą ówiat córeczki, ciężko zaniemogła. Ucie- 
kają: przed. tym rygorem sprzedał żięć-wdo- 
wiec swoją mocno zadłużoną w sąsiedztwie 
teścia położoną wioskę, ożenił się z we- 
giernką i przeniósł? ma Węgry, rezygmując 
niemal z widywamia się z córką Bieluią, 
która jeszcze w mieluszkach zawitała pod 
dach dziadzia i babci. 

A już maiwiększy rygor stosowany byt 
wzęje dem służby, Lubiano „Pana rotni- 
strza', bo rządził sprawiedliwie i gdy był 
W dobrym humorze umiał z ludkiem posa- 
wędzić, {admo dziewczęta pogłaskać lub 


pod brodę ująć, a Etarsze ikobieuy żartami | 


żolnierskiemi rozweselić. 
się i bamo. Nie spełnić rozkazu, 


„GŁOS NARODU“ z dma 19 wę wea 1030 


Popuzedni furmam, Wojciech, gdy mz po 
pijanemu poszedł się z panem kłócić, wró- 
cił niebawem zupełnie trzeźwy i zauważył 
przechodząc przez kuchnię: „taki dziś pan 
rotmistrz zły, mało com po mordzie nie 
gostat“... 

— A z czegóż wam tak gęba spuchła? 
spyłtała dziewka od kucharza. 
— Spuchła?  Pewmikiem 

był przeciąg. 


I Łukasz bał się „rygoru“. Ale że znał |cia przyzwyczaiła opiekunów do swego 


'ehal boleśnie, 


reku. 


Rr. 13% 


że  Ntofelę-sieroto  karmóla 
mamka. ebłopkat 

Niefcia ze w zdychań i pomruków dzia- 
dria, tom mniej z żałosnych wyrzutów bab- 
ki zgoła sobic nie nie robiła. Bubcię zaw- 
jowalu czadościami, całowaniem po rękach, 
dziadzia czasem stanowczością, czasem iza- 
mi. Nie obchodziło się bez starć, stawiamia 


gdziesik tam |do kata, przepisywania po sto razy „mam. 


być posłuszna“ — lecz koniec końcem Stef- 


| 
duso nie popasel, a trzanasty amart — o- 
czy wiście dlatego, że byi trzynasty. kzdura 
trzytnią się må od sześciu lat, był cichy, po- 
ków ny, pozwalał się lajać alu zie czy nieslu- 
szmie a co iuajważniejsze, umi zawrzeć 
przyjaźń z kkajem, z Łukaszem, który to 
Łukasz posiadł wybitny wpływ tu łaski i 
miełaski p. rotmistrza. 

— A? Pan Bzdura? -— rozpoczął pam Igna- 
cy. — Co pan powie? 

— Żyto pod Kusym skończone. pszenieą 


swego pana na wylot. i miał wrodzone zgod- | „chłopskiego“ trybu życia, który pędziła— | na Palachówee jutro zaczniemy. Ludzie swo- 


mości dyplomatyczne, więc nigdy nie do- | 
chodziło do gorętszych spotkań. Tylko cza- 
sami usłyszał Lukasz, $ jest „cymbałem* 


wiośnie |iib „niedołęgą*. Więc i teraz. mimo waż- 
mych rewelacyi, które miał podać, posta- | chłopski, który sama sobie uszyła i dalejże 
mowił czekać, aż chlebodawea sam ułatwi |do obory, do siunokosów, do żniwa! Tylko 


konwersacyę. 


Rozmyśłał więc łukasz spoglądając na | wracała do pozy 


Stefcię. Stefcia zaś mieco nadąsana uma- 
niala się w swym uporze, czemu dawaly 
wyraz nieco zmarszczone brwi. (ma jedna 
nigdy nie poddawada się „rysorowi* 
mistrza. Od najmłodszych lat przeprowa- 
dzała nawet wobec dziadka swoją wole. Za- 
chciało jej sic`na oklep na źrebcu pogalo- 
pować w pole — mikt jej od tego zamiaru 
nie odwiódł, ani od nakładania snopków. 
powracania z łanu na niebotycznej furze 
siana, — ami też teraz od własnoręcznego | 
brania udziału przy kopaniu ziemniaków, 


Lubiano go, ale jżmiwie, ba, nawet nie rzadko widziano ją, 
dać się|gdy zarzuciwszy fartuszek na głowę, doita 


przychwycić na miedbalstwie, próźniactwie |krowy. Babcia była zgorszona, nawet dzia- 


— hm! strach! Straszne były wtedy oczy |dzio burczał, mówiąc. 
i co to |niezdrowo* 


pana Ignacego, niezem 


że „00 to 


i dziwował się „skąd ta sroka 


oczy żbika, 
pono nawet uśmiercić mogą! A gdy huknął ma takie chłopskie gusta“, bo on sam. rot- 


rozgniewamym głosem, to nietylko człowiek 
się płoszył, bo nawet koń przysiadał na 
zadkziel No — a biada temu, ktoby 


się |mie nadto lubił — ojciec zaś 


|mistrz, całą. młodość spędził przy wojsku, 


a gospodamstwo (do którego sie pawytżenił), 
Stefci był 


rot- | 


najpierw jako dziewczynka, późmej gdy 
z. klasztoru przyjeżdżała na wakacye, i te- 
ka jako dorosła pamar Latem wstawada j 

o świcie, przebierała sie «często w strój 


w niedzielę i święta, w słotne dni i w. zimie 
„panny kulturalnej“ 
Wówa:zas zatapiała się w dzień i do późnej 
nocy w iekturze, abonowanej w. sąsiedniej 
ezytelmi. 
— Z tą jej samowolą — narzekał Ignacy 
do żony — będzie miał mąż Btefei twardy 
orzech do zgryzienia. 
— I po kim ona to odziedziczyła? — za- 
staniawiał się, — bo ami ty, Lumiu, ani nie- 
boszczka Krzysia... 
Nie wpadło nigdy na myśl notmistrzowi, 
że tę „samowole* wraz z garbikiem na nosku 
odziedziczyła Stefeia nie po kim innym. jak 
po Dim samym, po rotmistrzu... 
Skończyła się kolacya wśród bezustanne- 
go niemal milczenia biesiadarików. 


je pokończyli, może jutro co więcej wyjdzie. 

Bzdura mecytował pokornym głosem, czy- 
niac przyzwoite przerwy w oczekiwasu U- 
wag, które zwykle chlebodawca wtrvacał. 
Dziś jednak słuchał rotmistrz z roztsionie- 
niem, bo wciąż myślał o właśnie zanierzo- 
nem zerwaniu małżeństwa, do którego w 


Dopiero gdy Bzdura przypomniał: 

— Pan komisarz wczoraj mówił o ten wv- 
kaz zasiewów... 

Rotmistrz wybuchnął złością: 

— Do fdyabła z tymi wykazai! 

Spojrzał gniewnie na ekonoma, który sku- 
M się i przestępował z nogi ma nogę wycią- 
gując równocześnie palce ze stawów. 

Pokorna ta postawa udobriehała pana I- 
gmacego: 

— Jedź pan do komisarza i powiedz mu 
pan, co gdzie zasiane, niech sobie saam wy- 


kazy nobi! Mnie nie stać na ut: r h aie 
Rozu- 


kancelaryi wojenno - statystycznej! 
? 


W kamcelaryi czekał już na wieczomą | miesz pam 


dyspozycyę ekompm pan Bzdura. Skłonił się 
msko. wydobył potężny klucz od szpichierza 
z chołewy od buta i ostentacyjnie zawiesił 
go na haku, poczem pokornie pochylił swe 
łyse czoło, zdobne dwoma bocznymi klom- 


: |projektu juź się był przedtem przyzwyczaji. 


— Do usług jaśnie pana rotimisttz: 
— No, to bądź pan zirów. 
— Sługa uniżony. 


(Wiąg dalszy nast:spi). 


rym się przyjaźnił), z stangretem, który od- 


woził pana Zygmunta, z z patmą na poczcie, rot |sportemonem i myśliwym, ale bynajmniej | bami siwiejących włosów. Był to czternasty 


śmiał sprzeciwić „postawić“... Pan 
A rolnikiem. To pewnie dlatego, wady r rzędu ekonom pana Ignacego, bo żaden 


(która prawie najwięcej wiedziała, czytając, |misbrz w takich razach ciężką miał rękę... 


| aaa 


Nadszedł świeży transport 


WIN 
MSZALNYCH 


hegelajskich i tokajskich do firmy 


H. Fritsch Kraków, Mały Rynek. 


Ręczy się za jakość | prawdziwość pochodzenia, 


1521 


== pensyonat == 


IWONICZ _zofijówka' 


poleca piękno sloneczne pokoje z całodzienaem 
WE 


utrzymaniem lab bez. 
Na żądanie wysyła prospekta. 


IGŁY PLATYNOWE 


NADESZŁY — polecają 2611 
Dostawcy Klinik Uniw. Jag. i Szpitali krajowych 
STANISŁAW BARAN i Ska 


== Kraków, ul. Sławkowska L. 6. = 


KOSTYUMY DAMSKIE 


płaszcze, spodnice itd. wykonaje najszykowniej 


Józef Gałązka Kraków, Floryańska 24 


Przyjmę krawców i spodniczarki. 18% 
DO NABYCIA 


ANTYCZNE KOMPLETYSTYLOWE 


Aabinet męski, salon francuski, jadalnia aniycana. Pol- 
3.0 stare tkamiay, makaty, haft. Chińskie antyczne ma- 
Faty haft. kc dywany perskie. Obrazy: Stacho- 
wica, Sypażewski I t. d. Biblioteka i binrka damskie. 
Cziądeć można ed 10 do 18 i od 4 de 6 Kraków, 

al. Jabłonowskich 20, l. p. na prawo. 2522 


Poszukue się zaraz 


sekreiarza (ki) 


ze stenografia polską I znąjomością grun- 
'toumą Jjązyków: polskiego, niemieżkiago 
t francuskiego. 
Dla dyrekcyi większego przedsiębiorstwa. 
ur By trzech językach uprasza się de Admin. 
Narodu* pod: „wyższe wykształcenie". 


pozzakuję akeńczonego gimnazyalistę lub gimaa- 

zyalistkę de nauki Eie k chłopczykn z %-giej klasy 
Gy, nazyalnej I dziewczynki z 4-tej klasy ludowej. — 
sę 


2467 


ee y początki gry na fortepianie (trzeci rek nauki) 
języka franenskiego. — Zgłoszenia Dr Łoba- 

, Czermna. poczta Swiecany pod Bieczem. — 
Pesada od 1 września 1919 r. 2396 


KURSA PRAWNICZE 


„N$” Rynck y z. „IiŚ” 
w i ry 


e] fach egzaminć 
a act a SU Sheri i Irom akeg. 


5 ZEG w A zędziowzkieh i notaryała 


mnóci przygotowanie ndywidwalna, bez potrzaby 
opuszczania miejaca pobyła. 


- zaya zbiorowe | ladywiduaino. Wypotyazanio ap 
Skrótów | ustaw. acyo I prospekta na 
ygotowanie odpowiednie de zmłan p kr 


System % e ET» i urzędników sasłąpnja w "A 
płaczemy 


Nakiadem Wydawnictwa „QGłosu Narodu" 


Tee z W 0 z ZOO m 


Poszukujemy urzędnika 


Polaka, katolika, do czynności administra- 
eyinych, rachunkowych i konceptowych. 

iadomości agronomiczne nie są potrze- 
bne. Kandydaci biegle stenografujący będą 
mieli pierwszeństwo. Uposażenie zależy od 
kwalifikacyi. Do podań należy dołączyć od- 
pisy świadectw i dokładne curriculum vi- 
tae. Na podania nie uwzględnione nie damy 
odpowiedzi. 


Kancelarya główna hr. Potockich 
w Krzeszowicach keła Krakowa. 


WPISY 


zza, koawiktu Ks. Ka. pFólaów w Pkgśr dla 
gf. łat 15) małących uczęszczać de szkół pua- 


my” do nik pia kt pings I do kias y ih 
punazyum Konarskiego 

W Rstowiesch (od at Go IL 14), 
y kore swczy (od a 


do JX) dla eam słabo przygotowanych éo kias 


. szkół średnich 
przyjmuje 25866 


Kolegium Ks. Ks. Pijarów w Krakowie, 
elica Pijarska 2. 


2616 


ni 


Przeciw poceniu sią nóg I rąk 
najradykalniej działa 


d wyrobu 


Laboratoryum „RERMA“ 
St Studnicki — Dr. J. Czernik 
2437 Pedzamcze. 


Nie drażni szóry, osusza, nsnwa niemiłą woń potu. 
Cana pudełka z sitkiem K 2-50. Na składzie w aptekach, 
drogueryach | perfumesyach. Wystrzegać y naśladewniciw. 


w Krakowie 


Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 1868 


Lzasopismo Górniczo-Hutnicze 


wychodzi ee missiąc w Krakowie. 
Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


Biuro Przemysłu metalowego w Krakowie, 
nl. Wiślna 8 ma do sprzedania 
aparaty do wody sodowej, syfony i flaszki 
de wody sodowej. 


Retlektanci mogą się zgłosić pisemnie lub osobiście 
Go biura między godziną 9—12 w południe. 2555 


KRYNICA PENSYONAT 
WĘGIERSKA KORONA 


przyjmuje zamówienia. Pokoje słoneczne. 
Piękny widok. ka własna pożądana. 
2 


Przez late we dworze w ekoliey Krakowa 
znajdzie umieszczenie Francuz lub Francuzka 


Wymagana nauka języka francuskiego dla 


ucznia 4 klasy gimnazyalnej oraz konwer- 
sącya. Zgłoszenia pod K. Z. J. przyjmuje 
Administracya „Głosu Narodu“. 2608 


STUDENCI 


z zamożniejszego do- 
mu znajdą umieszcze- 
nie Kremerowska 12, 
II. p, na prawo. — 
Pomocw nauce może 
być na miejscu. 2600 


larządca Tartaku 
REY otoki E 


drze- 

wostanów, urzęd nika istra- 
cyjny rachunkowy w jednej in- 
stncvi krajowej; z wy m wy- 
kształceniem, pragdie zańenić 
posadę. Zgłoszenia wraz z ofe- 
rowanymi warunkami „Se- 
haj do Blura aników 
okołowskiego we Lwowie, ul. 
Jazieliońska LE, 2581 


Sprzedam zaraz 


kilka pięknych rasowych 
krów na ocieleniu i wycie- 
lonki oraz wózek z aakry- 
ciem resorkowy nowy,dwie 
świnie opreszońe z prosię- 
tami rasy Jostszyry. 
Wiadomość Kawiery 7 przy 
końcu Czarnej Wsi. 2549 


Pokój do Wynajęcia 


plac Matejki 5, IV. piętro 

winda, od 20 czerwca, na 
dwie osoby z utrzymaniem, 
tyiko dia spokojnych loka- 
torów. Oglądać można co- 
dziennie między godziną 
18—1 w południe. 2660 


Do Magazynu Mód 


Fr. Molinkiewicz 
przy ul. Mikołajskiej 14, l. p. 
poszukuje się zdeł nej 
panny. Objęłam maga- 
Zyn po mej siostrze é. p. 

iżbiccie Molink ewiez z uł. 
Tarłowskiej l polecam się 
Szan. Klientkom. 260% 


Do sprzedania 


dom piętrowy 
o 6 ubikacyach, ze stajnią, 
dużąwozowaią i ogródkiem 
na Grzegórzkach, przyno- 
ezący około 23.200 K za 
58.000 K. Nabywca może 
objąć zaraz pokój i kuchnię. 
Bliższa wiadomość ul. Lu- 
bomirskiego 37, H. p., na 
lewo, od 1—3 pop. 2605 


Celujący uczeń 


z ukończoną 6 klasą gimaazyum 
klasycznego, z bardzo dobrego 
domu, przyjmie na wakacye ko- 
repetycye lab zgodzi się jako 
towarzysz Ślą młod. o kole- 
g, najcyętniej na wsi łub w 
miejscu kąpielowem. Zgłorze- 
nia do WASI „Qłosi 
Narodu’ pod J. E. 2587 


„EKONOMIA“ 


Kraków, ul. Długa 81. 
zapalę i aprzędaje ma- 
jatki ziemskie, kamienice, 
realności mlejskie, lokuje 
Poza na hipotekę I t. p. 

bers bg prowadza 
szybko f kosztów 


wstępnych. m97 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedał, zamiana, wyna- 
kar Kupuje także irstru- 

esty używazne. — Skład 
akianika Heleny Bme- 
larskiej, Wolska 7. 2326 


Fotograf 


poszukuje wszechstronule 
Uzdolnionego pomocnika 
pod korzystnymi warun- 
kami. Zgłoszenia: Bruno 
Kaliszewski Tarnopol, Pa- 
saż Adlera. 2582 


Leśnika ss 
i gajowych 


Polaków, żonatych, bez- 
względnie uczciwych i do- 
brze poleconych poszukuje 
Prof. Rydygier, Klinika chi- 
rurgiczna we Lwowie. 


Osoba z do- 
brej rodziny 


poszukuje zaraz miejsca de 
zarządu domu w gospodar- 
stwie miejskieni lub wiej- 
skiem, zna się na kuchni 
f pieczeniu. Zgłoszenia dla 

„zlistami p. Solanowskiej 
Koniaa p.Niedźwiedź. 2578 


Urednika biurowa 


s ładnem pismem, umie- 
jąca pisać na maszynie iste- 
nografować, plerwszorzę- 
dna siła, potrzebna jest 
zaraz. Zgłoszenia od 10-12 
PaPa. Bank Kupiecki, 

oryańska 18, l. p. 2575 


Pokój ._ 
do wynajęcia 


frontowy, z utrzymaniem, 
na dwie osoby, tylko dla 
spokojnych lokatorów od 
20 czerwca, plac Matejki 5, 
IV. p. (winda). Oglądać 
można cedziennie między 
godz. 12—1 w poł. 2580 


Gospodyni 
w średuim wieku, z nkoń- 
ezoną Szkołą w Zakopanem, 
z dobremi świadectwami, 
peszikyjo gosidy na pleba- 
nii, aia Aura Litwin- 
ka Trzebinia p. Myślenice. 
2591 


Doskonala 
lokata kapitału. 
PeasyonatweLwowie, cen- 
trum miasta, doskonale pro- 
peruja, „powodu zmiany 

osunków do sprzedania. 
Aprowizacya zapewniona. 
Zgłoszenia pod aPensyonat W. P.a 


dn biura Sokołowskiego Lwów, nl. 
Jagiellońska 7. 2590 


Młoda nauczycielka 


wykształc. uniwers., kon- 
wersacya franc., muzyka — 
obejmie posadę jako nau- 
czycielka lub lektorka naj- 
chętniej w Zakopanem. — 
Zgłoszenia do Adm. „Gł. 
N.* pod „Zakopane“. 2601 


Organista zdolny 


poszukuje posady, może 
e ster także stiep Kół- 
a rolniczego. Zgłoszenia: 
Post.-rest. Amico Skawina. 
258R 


p R 6 
Kupię folwark 
majchętniej w Król. Pol 
ewent. w Galicyi wscho- 
daiej od 20 - 5v mórg. Zgio- 
szenia: Skrzylowzki Kazi- 


mierz, Szczepanów, 2606 


Sp. a ograniczoną odpowiedzialnością. == Kedakior edpowiedzialny i naczelny 


Roman 


Woyczyńeki. 


Rutynowany, młody 
podróżujący 
katolik, Polak, facho- 
wo wykształcony, po- 
szukuje zastępstw firm 
hurtownych polskich. 
Jest jak najdokładniej 
obeznany zdziałem ko- 
rzennym i bławatnym. 
Referencye I odpisy świa- 
dectw dostarczy na żądanie 
Krak. Biuro ogłoszeń Kra- 
ków, ul. Dunajewikiggo 0. 


2579 


LJ 
Korepetycji 
w zakresie pety realnej 
poszukuje ma wyjazd aka- 
ri Zgłoszenia do Ad- 
Głosu Nar.” 


i 
p „Korepetytor“. 2595 


Szpitalna 40. Szpitalna 40. 


SALON SZTUżI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
amx=== szych cenach. === 


M Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 2514 
=== WSPANIALA === , 


WYSTAWA CZERWCOWA. 


URZUGOUOSDPZROWNNCU Bd iiid a dala D FUKUDEG BOMODZOZCCUGEO W 


UTOMOBILE marki „BAJA” 


Firma RUDOLF NOWAK 
Kraków, Grodzka 44, Telefon 3541 
i przyjmuje zamówienia na nowe wózki marki „Baja“. 


2452 
BEOOG NSAN tidal il i a sE Dina: 80M std peop 


POKOSTU LNIANE 


BEARN JEET 


297 


prawdziwego, w najlepszym gatunku, zakupi w większej 


ilości Fabryka Wyrobów Metalowych J. Gorecki, 


W. 


Kucharski i Ska Tow. — Z 


ZA POZWOLENIEM MINISTERSTWA SKARBU 


Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce 


Polska Krajowa 


LOTERYA 


Klasowa 


z 70.000 


losów 35. 090 wygranych 
=== j 17 premii. = 
SUMA WYGRZNYCH: 


11 milionów 592 tysiące marek. 


Ciggnisnie I. 


kiasy dnia 14 i 16 sierpnia 1919 r. 


BEF Cena losów: ósemka 10 K — ćwiartka 20 K — po- 
"W 


łówka 


40 K — cały łos 80 K 


Prośby e kolektury przyjmuje 
Generalna Reprezentacya na Galicyę I Siąsk 


WITOLD WILKOSZEWSKI 


Zgłoszenia dla niego adresować 
do kancelaryi adw. Dra Wilkoszewskiego 


Kraków, ul. św. Anny L. 9. 


2483 


Narodu" w Krakowie wod zarządem R. Ferka 


— Drukarnia „Głosu 


